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Fermenty miejskie.
Układy zakcu-zoue. P . Staniszewski objął u- 

reąd dyrek. kasy OosenędnoŚBi i większość kon- 
serwatywno-kanalno katolicka przystąpi wkrótce 
do obsadzenia dwóch posad: drugiego w icepre­
zydenta i trzeciego dyrektora kasy. Obsadzenie 
jednak nastąpi w odwrotnym porządku, Najpierw 
musi być obrany dyrektorem  d r H irow itz , a po­
tem  dopiero dadzą żydzi swoje głosy kandyda­
tow i konserwatywnemu upatrzonemu na wice­
prezydenta. Żydzi domagają się dyrektnry  n 
dwócb względów: najpierw  kasa je s t dla nieb 
zbyt chrześcijańska, a powtóre żydowski w ice­
prezydent napotkałby aa zbyt silny opór ze stro­
ny chrześcijańskiej ludności. Z resztą żydzi wolą 
uzyskać wpływy tam , gdzie chodzi o obroty 
pieniężne. E to  udziela kredytu , ten  ma władzę. 
Doświadczą tego z pewnością chrześcijanie gdy 
w skład dyrekcji kasy wejdzie przedstawiciel 
k ah a łu !

I  tak  rozgrywa się zwolna do końca kome- 
dja rozpoczęta wyborami do rady  m iejskiej, n- 
łożyli j ą  „młodsi* konserw atyści, reżyserują 
Laudau i d r H orow itz, rolę statystów  objęli 
członkowie większości, a koszta zapłaci chrze­
ścijański Kraków.

Plaudite cives!

Reformy w Turcji.
Wiedeń 5 października. Po konferencjach w 

M r errata; pomiędzy obu ministrami spraw  ze- 
wnętrznyoh br. Gołnchowsktm i hr. Lfirabsdorfem, 
rządy austro-węg. i rosyjski postanowiły wysłać 
do swoich posłow w Konstantynopola bar. C a- 
lice i p. Synowiewa identyczne telegra my nastę­
pującej treśc i:

„Przed niedawnym czasem polecono panu 
oświadczyć Porcie, że A ustro-W ęgry i Rosja 
prowadzą dtjlej dzieło pokoju, jakiego się podjęły 
i trw ają przy programie reform wypracowanych 
na początku roku, nie oglądąjąc się na trudności, 
jak ie  przeprowadzenia reform stoją na przeszko­
dzie. Bo w rzeczywistości z jednej strony rew o­
lucyjne kom iteiy w trzech wilajetach odwróciły 
ludność cbrceściauską o t  współdziałania p 'zy  
przeprowadzaniu reform, z drugiej z°ś strony 
organom wysokiej Porty, którym  przeprowadzę- 
nie tych  reform było powierzonem zbywało ne 
potrzebnej gorliwości, oraz na przejęciu się tą  
myślą, której wynikiem b y ły  te  reformy

Aby zapewnić na przyszłość przeprowadzenie 
tych reform, które przez P ortę  zostały przyjęte, 
oba państwa postanowiły przedsięwzięte skute­
czniejszą kontrolę i czuwanie nad przeprowadze­
niem reform.

W  tym  względzie otrzyma pan obszerniejszą 
instrukcję. P a ń s t w  a u z n a j ą  p r a w a  P o r ­
t y  d o  s t ł u m i e n i a  m c h u  p o w s t a ń c z e -  
g  o jednak użalają się na wykroczenia i na gw ał­
ty , które podczas tej akcji cierpieli spokojni 
mieszkańcy Oba peństw a postanowiły przyjść 
z pomocą tym  ofiarom. Instrukcja  pouczy panów 
o szczegółach akcji humanitarnej mającej na ce­
la  nżycie wszystkich środków dla zapewnienia 
ich  egzystencji, ułatw ienia im powrotn do da­
wnego stanu, odbudowania zniszczonych przez o - 
gień wsi, kościołów i szkół. Rządy Anstro-W ę- 
g ier i Rosji mają nadzieję, że ich dążenie do 
zaprowadzenia trw ałego spokoju w wystawionych 
na ciężkie próby prowincjach osiągnie cel i są 
przekonane, że ich bezstronne rady przez wszy­
stkich tych, fiu których są zwrócone w ich w ła­
snym U ' ^  będą wysłuchane.

Z p o le ru  a J .  Ces. Ap. Mości Naj. Pana wzy­
wam pana, abyś powyższe pismo podał do wia­
domości rządu otomańskiego w porozumienia z 
pańskim rosyjskim kolegą, k tó ry  identyczną in ­
strukcję otrzymał.

ica św. Piusa I
Rzym 5 października. „O sservatore Romano* 

ogłasza encyklikę Ojca św. P insa X .
Ojciec św. podnosi naprzód, że wybór na 

Papieża przyjął ze łzami w oczach, a na gorące 
prośby, by objął to dostojeństwo, odpowiedział, 
że czuje się niegodnym togo zaszczytu, zwłaszcza 
gdy ma być następcą tego, który  przez 26 la t 
rcąd :ił Kościołem z tak  wiolkim rozumem. roz­
tropnością i by ł obdarzony nadewyczajnemi cno­
tami. Obawiał się wyberu, gdyż Kościół znajdu­
je  się obecnie bardziej niż przedtem  w niebez­
pieczeństwie, k tóre się ciągle rozszerza i m ogło­
by podkopać jego potęgę. Poddał się jedaak  woli 
Bożej i opierając się na łasce Wszechmocnego, 
powołany na Pontyfikat nie™a żadnego innego 
program u, jak  to, aby wszystko urządzić w Chry­
stusie w ten  sposób, aby Chrystus był wszyst- 
kiem i we wszystkiem.

Może cnajdnją się ludzie, k tórzy szakają ta j­
nych planów w naszej duszy, aby je  wykorzy­
stać dla celów ziemskich i dla życzeń p arty j­
nych. Aby zniszczyć w zarodka wszelkie podo­
bne nadzieje, oświadczf my, że nie chcemy być 
niczem innem i mczem ic n e n  nie będziemy, 
jak  sługą Bożym, który  nam powierzył nrząd 
święty.

Ojciec św. wzywa biskupów do współdziała­
nia, a dalej skarży się na walr.ę, prowadzoną 
wszędzie przeciw Bogu W iernych trzeba dopro­
wadzić do cnót kościelnych, to też  Ojciec św. 
wzywa do wychowania w tym  dachu młodęieży 
zwłaszcza przeznaczonej do stanu duchownego.

Encyklika w yraża dalej życzenie by Towa­
rzystw a katolickie pu m iastach i wsiach się 
mnożyły i wpływały przykładem 'ca życie chrze­
ścijańskie. Dzieła dobroczynności należy spełmać 
bez względu na ziemskie korzyści.

Gdy wszystkó powróci do Chrystusa, będą 
bogaci sprawiedliwymi i dobroczynnymi wobee 
ubogich, a ci ze spokojem i cierpliwością będą 
znosili dolegliwości swego stanu. Obvwatele nie 
będą słuchać samowoli, lecz posłnsznl będą u- 
stawom i będą nwcżali ca swój oDowiązek bo 
jaźń i miłość do panujących. Wnedy wreszcie 
stanie się jasnem, że Kościół ustanowił- Chry­
stus i że musi być zupełnie i w całości nieza­
wisłym od Wozelklch zewnętrznych wpływów 
Popierając tę  wolność, będziemy s'ę  stara li nie- 
tylko o św ięte praw a Kościoła, ale także o ogól­
ne dooro.

Papież kończy encyklikę udzieleniem papie­
skiego błogosławieństwa.

Z TEATRU.
Teatr miejski.

„Lulka* (Loute), krotochwila Veber» w 4 aktach.
Rzucić na scenę kilka poliszyneli, m iotają­

cych się wśród najdziwaczniejszych grymasów, 
stworzyć kilka niemożliwych zawikłań, których 
śmieszność polega głównie ca potwornem nie­
prawdopodobieństwie, złączyć je  djałogiem, zło­
żonym z humorystycznych sofizmatów, czasem 
dowcipnych, zwykle nieprzyzwoitych dwuznaczni- 
ków, gry  słów, nie dającej się przełożyć na ob­
ce języki i odrobiny sentym entalnych frazesów, 
kazać to wszystko grać aktorom, wyćwiczonym 
w półcyrkowych produkcjach, przyzwyczajonym 
do rozmów, prowadzonych w tem pie szalonej ga- 
lopady, nie dającym opamiętać się publiczności 
w tej powodzi głnpstw  i niedorzeczności, oto 
zwykła robota „utorów fars, grywanych po k il­
kaset razy w  paryskich przedmiejskich teatrach. 
Jeże li w ten szablon wieje kompozytor, raczej 
kompozytor niż auuor, trochę wrodzonego humo­
ru , jeżeli sytuacje rozwikłają się zręcznie w o- 
statnim  akcie, jeżeli w djalogn znajdzie się k il­
ka fajerwerków dowcipu, albo w braku ich k il­
ka scen „desabilowych* powodzenie je s t zape­
wnione i au tor — raczę’ kompozytor — zbiera 
ogromne dochody. Botem dzieło (?) nzysknje o l­
brzymią reklam ę prasy francuskiej i międzyna­
rodowej (to znaczy żydowskiej) i znęceni nią dyre­

ktorowie różnych europejskich teatrów , w ysta­
w iają p ary sri falsyfikat jako najnowsze arcydzie­
ło francuskiego tea tr a ; w -710 wypadkach farsa 
gryw ana po 1000 razy w Paryże, upada ja k  
długa na niemieckich i polskich scenaih ; c an­
gielskich nie mówię, bo tam  żaden te a tr  nie 
odważyłby się wystawić farsy francuskiej, naw et 
bardzo „oczyszczonej*; zwłaszcza, że po „oczy­
szczenia* to co pozostaje, daje prędzej powód 
do płaczą niż do śmiechu.

Takim  fabrykatem  paryskim, nawet] lepszym 
od innych, je s t  „Ludka*, k tórą nam pokazano w 
sobotę, sztuka której autorowi starczyło pomy­
słów na dwa pierwsze akty, podczas gdy dwa 
końcowe są jnż tylko, mozolnie sklecone dla za­
pełnienia wieczora.

Opowiadanie treści je s t i trudne i zbyteczne, 
żadne bowiem streszczenie nie da czytelnikom 
wyobrażenia o szaleństwach i wybrykach tego 
otw oru

Osią intrygi je s t podwójne życie pięknej pa­
ni „Loute*, k tóra je s t na prowincji cnotliwą, bo ­
gobojną i ogólnie szanowaną m ałżonką pewuegG 
komiwojażera, zaś w P aryża przeobraża się w 
najzwyklejszą kokotę, n iety le z potrzeby mate- 
rjalnej ile z tem peram entu. Komplikacje wywo­
łane przez tę  dwoistość, są czasami śnieszne, 
wogóle jednak zbyt naciągane, zakończenie je s t 
stosunkowo bardzo moralne, ale morał zostaje 
osiągnięty przy pomocy nader drastycznych środ­
ków.

** *
Dla fars w rodzaju „Ludki* nie mamy ak to ­

rów i dla tego . na naszej scenie robią one w raże­
nia niezrozumiałych niedorzeczności. Prócz tego 
sceny zbiorowe wym agają ogromnej wprawy *. 
doskonałego przygotowania, to  znaczy wielkiej 
liczby prób; przy pcśpieszne>& wystawienia „en­
semble* — będą zawsze aię rozłazić, ja k  to się 
stało w sobotę z IV  aktem .

Rolę tytułow ą odegrała p. Rutkowska bardzo 
starannie, sympatycznie i nie bez w erw y; spe­
cjalnego tem peram entu francuskich pań z pół­
św iatka nie podobna naśladować w polskim tea ­
trz e ; to też i g ra  p. Rutkowskiej byłą może za 
spokojna, ale za to uniknęła jaskraw ości, w któ­
rą  łatw o' mogła popaść.

Z innych wykonawców, wyróżnili się pp. So­
biesław, zawsze pełen naturalnego b u ro m  i szy­
ku, p. Zelwerowicz, bardzo zabawny w roli nie­
zmiernie skomplikowanej kochanka Lndki, P rzy­
byłowicz W alewski i Jednow ski, wszyscy dosko­
nali w epizodycznych ctarak terystycznych  rolach, 
tndzież panie Senowska, Dalem biauka i Sulima.

Publiczność śm iała się głośno przy niektórych 
scenach, często jednak była bardziej zdziwiona, 
niż rozśmieszona.

KRONIKA.
Imieniny cesrrzg Wczoraj jako w dzień imienia 

cesarza uroczyste nabożeństwo w Katedrze na Wa­
welu celebrował JE. księże krrdynał ks. Puzyna wobec 
kapituły tudzież przedstawicieli władz cywilnych i 
wojskowych. F a  gmachu magistratu przez cały dzień 
powiewała fi aga o barwach miasta.

Uroczystość Różańcowa odbyła się wcz -raj, jak 
co roku przy udziale wielu tysięcy pobotnych przyby­
łych z d*’ekicb stron — zarówno z pod Karpat i 
Tatr jak i ze ś  ęska i Kongresówki.

Nabożeństwo główne w kościele O. O. Domini­
kanów celebrował ks. kan. dr Stan sław Spis profe­
sor Uniwersytetu Jagiellońskiego. Kazanie w czasie 
Sumy wygłosił ks. Hanunzak. Chór ćw. Jacka opróoz 
Mszy Foschiniego z orkiestrę, śpiewał na graiutle 
„Ave Maria* Koenena — & na óf: rto^jum „Tota poul- 
chres Coronado*.

Po południu o godzinie 4 wyruszyła z kościoła 
wielka procesja z cudownym obrazem Marki Boskiej 
Różańcowej, celebrowana przez biskupa atFragana ks. 
Anatola Nowaka p:zy udziale licznego duchowieństwa 
zakonnego i świeckiego, bractw kościelnych z całego 
Krakowa, cechów z choręgwiami, tudzież licznych 
stowarzyszeń katolickich. Procesji towarzyszyła orkie­
stra rEarmonjiu, grsjęo naprzemian pieśni kościelne- 
i marsze

Ewangielje przy pięciu ołtarzach śpiewali kolejnor 
O. Mielocha T. J., ks. Schulz ze Zgrom. ks. Misio-
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isray, Ib. Witkowski le  Zgr 00. Zmaitwychwstań- 
tów, łs . Tccfil Jarjnkiewitz, kustoszy katedralny i 
la .  kan. dr Czesław Wądolny. Prooesja wróoiła do 
kościoła po grdz. 6 powitaia wapaiiałemi ogniami 
ailuezntmi, które spalił nad portalem kościoła p. Mi- 
okał Mądrzykowaki.

Kazanie w kościele po procesji wypowiedział kan­
clerz książęco biskupi kan. dr Władysław Bandurski. 
•" Komisja Inwestycyjna odbyła w sobotę posie­
dzenie, na którem w myśl uchwały Bady miejskiej 
postanowiono powierzyć p. architekcie Tadeuszowi 
Stryjeóskiemn pnebudowę starego teatru za ryczał­
tową sunę 292.000 keron. Przebudów a ma być prze­
prowadzoną w ten apotćb, ii na parterze pomieszczo­
ne będą lokale sklepowe i restauracyjne, na pierw- 
ezem piętrze sala koncertowa i balowa z odpowie- 
dniem ubikacjami uboeznemi, a na drugiem piętrze 
lokal odpcwićdni dla celów koi serw aturjum i Towa­
rzystwa muzycznego. P. Stiyjeóski zobowiązał się 
oddać esły budynek gminie do uiytku do 15 listo­
pada 1904 r.

Slub KOlfantCgO. Dziś o godzinie 9 tej rano w 
kośoiele św. Krijża odbył się ślub posła Korfan­
tego.

W resursie urzędniczej, odbyła się w sobotę 
inauguracyjna zabawa, na otwarcie nowego sezonu. 
Wzięło w niej udział bardzo liczne grono publi­
czności.

Wieczór zagaił przemową wioeprezea resursy pan 
Grodyński, poczem na scence przyozdobionej nową 
kurtyną, na której p. W. Winkler artystycznie wy­
malował Zamek na Wawelu, rozpoczął a ę koncert 
muzyczny orkiestry 56 pułku, pod kierunkiem kapel­
mistrza p. Marka. Koncert przeplatały interesujące 
popisy dramatyczne i wokalne. Najprzód pani Wysocka, 
wraz z autorem p. Gabrjełakim, odegrali djalog na 
cześć Resursy, potem p. Wysocki wygłosił monolog 
W. Szymanowskiego „Wyprzedaż14, a następnie pani 
Sinkiewicz Deszkiewi^, odśpiewała przy akompania­
mencie akrzypieo i fortepianu, utwór p. M. Siebera 
p. t. „Na koncercie44, tudzież arję z „Carmen44. Na 
skrzypcach grał p. F. Jarecki, który wykonał wyją­
tek z Halki. Ogólny entazjazm wywołała p. Wyjooka 
deklamując „Dzwony44 E. Potgo i p. Fol awojemi 
humor; etycznemi moiologami, które musiał powtarzać.

To koncercie odbyła się zabawa z tańcami. Głó­
wnym jej aranżerem był p. K. Dawidowski. Zabawa 
przeoiągnęła się do rana.

Dymisja p Śliwińskiego. „Słowo P .44 otrzymało 
wiadome ść, że p. Śliwiński dyrektor teatrów rządo­
wych w Warszawie oirzymał dymisję. Wobec znanej 
sjm jałji jaką a'ę oieszjł p. S. u wyższych władz 
teatra ayoh warszawskioh doniesienie to nie jest bar­
dzo prawdopodobne.

Śluby. W Zielonkaob pod Krakowem odbył się 
dnia 4. m. ślub panny Danieli Kotkowskiej, córki 
Na pola on a i Tekli z Moli n ary cb Kotkowskich
z panem Ludwikiem Tan Normanem, znanym pu­
blicystą amerykańskim i wielkim przyjacielem Pola­
ków, ktśry podczas dłuższego pobytu w Galioji i w
Królestwie nawiązał bliskie stosunki z przedstawi­
cielami literatury i inteligencji.

Dnia 29 z. m. odbył s'ę w Babce ślub panny Ka­
mieńskiej z Poznania z drem Henrykiem Hoyerem, 
profesorem wszechnicy Jagiellcńckiej.

Dnia 29 odbył się w Krakowie w kośoiele św. 
Piotra ślub panny Janiny Rusieckiej z panem Janem 
Oko, nauczycielem gimnazjalnym w Stryju.

Poświęcenie ołtarza. W kościele 00. Kapucy­
nów, gwardjan klasztoru 0. Plorjan Janocba, poświę­
cił wtzoraj przed południem ołtarz Matki Boskiej —

dzieło p. Tadeusza Błotniokiego, wobeo artysty i wie­
lu osób ze świata artystycznego.

Kościół akademicki św. Ainy obchodzi w tym 
miesiącu 200 rocznicę ksnaekraoj;. Uroozyatość, w 
której udział weźmie cały uniwersytet Jagielloński, 
odbędzie się w niedzielę 18 b. m.

Sprawozdanie krakowskiego ochotniczego Towa­
rzystwa ratunkowego za miesiąc wrzesień b. r. 
W miesiącu tym Towarzystwo udzieliło pomocy w 262 
razach: w dzień 190, w nocy 72 razy.

Z tego w nagłem zasłabnięciu 41 razy; w przy­
padkach chirurgiemyob 138 razy; w samobójstwach 
2 razy, w przypadkach obłąkania 4 razy. Śmieroi 
przypadkowych 3. Fałszywych alarmów było 3, sy­
mulacji 2. Przewieziono do aapitala 80 osób, do mie­
szkania 3, do stacji ratunkowej 2. Dotknięty oh było 
mężczyzn 171, kobiet 69, dzieoi 19. Służbę pełniło 
medyków 4.

W lokalu Sto w. Młodzieży handlowej odbyło aię 
wczoraj przedstawienie amatorskie ze współudziałem 
chóru „dwunastki krakowskiej44, który pod batutą 
p. K., odśpiewał poprawnie kilka utworów muzy- 
cznyob. Prócz tego wakład programu wchodziły we­
sołe monologi wypowiedziane przez p. Kalioińskiego 
oraz fraszka dramatyczna p. t. „Po wystawie pary­
skiej44. Na wyszczególnienie zasługuje tu gra panny 
Hnlko, oraz panów Kleina, Schmidta i Wandowakie- 
go. Po przedatawioniu nastąpiły tańce.

Nową rzeź żydów ogłosiły światu doniesienia 
z Czerniowieo. Wyuhodząoa w stolioy Bukowiny „Czer- 
nowitzer Ztg“, organ żydów tamtejszych, otrzymała 
telegram, że w Mohilewie tysiące chłopów aapadło 
na miasto, przyczem zginęło 400 żydów (0 i 100 
chrześcijan CO- Najpierw są dwa Mohilewy: podolski 
nad Dniestrem i biał >rnaki nad Dnieprem, odległe cd 
siebie o setki mil. Mohilew podolski leży stosunkowo 
blisko od Czerniowieo, stamtąd więo niezawodnie 
przyszła owa wiadomość, która jeżeli jeat prawdziwą, 
nesi w aebie cechę grubej przesady. W każdym ra­
zie wątpić należy, aby rozruchy wywołali włośoianie 
okoliozni, gdyż wiadomą jeat rzeczą, że wszystkie'ży- 
dobicia w Rosji urządzali robotnicy - kaeapi. Oba 
Mohilewy tą  yrzeaiąknięte żydami, osły handel i prze­
mysł jeat w ich rękach, a oprócz tego ogromna więk­
szość rękodzielników jeat żydowska. Dodać trzeba, że 
od czazu mordów kizzyniewakich, żydzi aą wszędzie 
uzbrojeni, a po większych miastach mają formalną 
organizację wojskową.

Wybryki policji. Dziś w nocy przy ulicy Siennej 
policjant, zaczepiony przez uoznia VII. kl. gimnazjum 
św. Jacka, ciął go pałaszem w rękę. D,ść oiężko 
pokaleczonego ucznia opatrzyło pogotowie ratunkowe.

Przesilenie węgierskie.
H r. K huen w niełasce.

Budapeszt 5 października. (Tel. wł.). Wczo­
raj wieczorem udał się hr. Khuen do W iednia, 
gdzie dziś o godzinie 9 rano będzie przyjęty 
przez cesarza na  posłnehanin, na którem  ma 
zdać dokładny raport o obecnej sytuacji polity­
cznej.

„Son and Montags Zeitung** donosi, iż hr. 
Khuen skutkiem  wielkiego błędn etykietalnego, 
polegającego na nie wzięciu udziałn w śniadaniu 
dworakiem, wydanym dla cesarza rosyjskiego, 
stracił zupełnie łaskę korony. O powrocie hr. 
Khuena do czyDnego życia politycznego nie mo­
że być mowy.

Podróż cesarza do Budapesztu.
Budapeszt 5 października. (Teł, w ł.) K rąży

tu  pogłoska, iż dnia 8 b. m. monarcha przybę­
dzie do stolicy W ęgier i zostanie w niej przez 
cały październik, celem gruntownego załatwienia 
przesilenia. Pierwsze audjencie w tym  względzie 
odbędą się po 10 października, to  znaczy po o- 
tw arciu mostu im. królowej E lżbiety  na Danąjn.

Z  Sejmu węgierskiego•
Budapeszt 5 października. Po posiedzeniu taj - 

nem prezydent Izby zarządził napowrót posiedze­
nie jaw ne, na którem  uchwalono nie odbywać 
posiedzeń, aż do utworzenia się nowego gabinetn.

t e le g r a m y!
Imieniny cesarskie.

Witdeń 5 października. W  całej monarchii 
nrządzono wczoraj uroczyste nabożeństwa z oka­
zji imienin cesarza Franciszka JózOfa I.

Rzym 5 października. Z okazji imienin cesa­
rza Franciszka Józefa odbyło się solenne- nabo­
żeństwo w kościele Santa M aria de Anima. N& 
nabożeństwie obecni byli członkowie poselstw 
anslrc-węg. przy Kwirynałe i W atykanie, dy­
gnitarze watykańscy oraz liczna koloDja anstro- 
węgierska.

„Ntrodnl Listy*1.
Praga Czeska 5 października. (Tel. wł.). 

W ielki dziennik tn tejfzy  „Narodni Listy** w ła­
sność dzieci posła dra G regra przechodzi na w ła­
sność spółki polityków czeskich, na których cze­
le stoi poseł Kramarz. Cena sprzedażna „Naro- 
dnich Listów** wynosi miijon sześćset tysięcy 
koron. Sumę tę  nabywcy wypłacili gotówką. 
Nowa spółka obejmie pismo od 1 stycznia przy­
szłego roku i ma zamiar poczynić szereg wiel­
kich wydawniczych reform.

Nowy gabinet serbski.
Belgrad 5 października. Nowy gabinet ukon­

stytuow ał się następująco: jenera ł Gruicz prezy- 
djum, Andra Nikolicz spraw y zewnętrzne, Stefau 
P ro tic  spraw y wew nętrzne, Mikołaj Nikolic mi- 
nist. sprawiedliwości, L jnba Stojanoyic min. e- 
św iaty, Milic Radovanovic min. skarbn, W łada 
TodoroVJC min. robót pnbl., Todor Petkovic min. 
handln, pnłkownik A ndrejevlc min. wojny.

Rewolucja na Bałkanie.
Konstantynopol 5 października. W edług do­

niesienia P o rty  dnia 29 z, m. oddziały pow­
stańcze liczące 400 lndzi obiegały wieś Beli- 
dże. Członkowie oddziału należeli do milicji 
bnłgarskiej. Popodpalali oni domy chrześcijań­
skie i muzułmańskie i zmusili bułgarskich mie­
szkańców do połączenia się z n im i, poczem ob­
warowali się na wzgórzn. Także inne oddziały, 
k tó re w targnęły  do sandżakn S erres , zorganizo­
wane były po wojskowemu i, jak  się dowiedzia­
no , przewiezione zostały koleją. Ludność miej­
scowa zażądała pomocy przeciw powstańcom.

Darmstadt 5 października. Car Mikołaj po­
wrócił tn  wczoraj przed południem.

Do dzisiejszego Nru dołączamy zawiadomie­
nie p. Julii Meissner w Krakowie o otwarciu no­
wego magazynu mód —  na które to zawiado­
mienie zwracamy uwagę Szanownych naszych 
czytelników._________

llTCDVTIDVtf Gazeta Losowali 
„ f f liM U lil  i Handlowa.
Adres: Adm. „MERKUREGO41 

Kraków, Rynek gł. 5. 
Prenumerata roczna 8 kor. 60 hal.

B e z p ł a t n e  d o d a t k  i. 
Rocznik finansowy i kalendarzyk 

bankowy.

A D nI I  n i s t r a c y a

Wapienników i Kamieniołomów Miejskich
pod kierownictwem. Magistratu w Pod­
górzu sprzedaje po przystępnych cenach 

W A I  N O  S K A L I S T E  
odznaczone listem uznania na Wystawie 
budowlanej we .Lwowie i 892 r., oraz 
w ieli u medalem ttotym na Wystawie 
przyri dniczo - lekarskiej w  Krakowie 
1900 roku. Wapno gaszone 1 Wapna do 
■prawy roli. Również poleca ze swych 
ekął zwanvch „Krzemionkami14 1 „skalą 
Twardowskiego44 Kamień budowlany, bru­
kowy i szuter. Zamówienia przyjmuje' 
Kasa miejska w  Podgórzu, Telefon Nr. | 
161 i  Zarząd wapienników w  Podgórzu, 

Telefon Nr. 162

ZAKŁAD FRYZYERSK1
O  n i  Szew ska Ł. 2,
mion dla Panów, osobny *aj m ' h: 
Pań. sztuczno wyroby z włosów. Wybór 
mdobnych . szpilek i grzebieni Naj- 

rwsze peSfumy franty ang. i krajowy 
isznlkie przybary tolletowe, poleer

K l*  R y ż i n a n o w s k f
■Oba Szewska L  Ł  '

Pierwsza krajowa 
koncesjonowana ka­
tolicka F a b r y k a  
M e d a l i k ó w ,  Wy­
dawnictwo obrazków 
symbolicznych, wła 
snego pomysłu i na­
kładu — oraz sprze­
daż d e wo c y j n y c n  
przedmiotów pod fir­
mą: „Emanuel od św. 
Józefa11 Kraków, ul. 
św Krzyża L. 13.

.BEZBARWNY
puder na włosy 

o d t ł u s z c z a ,  na­
daje połysk, konser­

wuje kolor. 
Wisklda R. Kraków, 

Plac. Maryacki.

Biuro Wywiadowcze
pod tirm^

„ F I L I P I N A "
Rekomenduje wszel­
ką a ł n ż b e  z jak 
nąjlepszemi polece­
niami. Kraków, ulica 
Floryańska Nr. 21, 

l-sze piętro.

PRACOWNIA
K apeluszy

damskich
H. łOPATKIEWICl

poleca na sezon j e- 
s i e n n y  i z i m o w y  
kapelusze gotow e,-- 
również ubiera tako­
we po cenach umiar­
kowanych Ulica św. 

Tomasza L. 19.

cpEdALŁYPACKEDoM ̂ , THE ESTATE N HERBATA CHYLOŃSKA JiCALLA"M*
sprowadzana wprost od) Towarzystwa plantatorów najinaczniejszeno na świecie, pezeg 
Żadną konkurencyę nie do pokonania, rozporządzającego kapitałem obrotowym 2,000.000 

funtów szterlingów, mającym rezerwowy fundusz 600.000 funtów szterlingów.

O pakowana każda najmniejsza paczka kg. ju ż  na miejscu w Ceylonie w ołów i zaln. 
towana hermetycznie, aby podczas transportu nie nabyła obcych zapachów, aby zatrzy. 
mała swe znakomite zalety.

Now ego zb io ru  jes t zawsze, gdyż w Ceylon nie sea zimy, cały rok co 10 dni nowy zbiór. 
U sp o k a ja ją c o  działa, sprawia harmonię w umyśle.
O cięża łość  usuwa.
Zm ęczen ie  umysłowe i fizyczne oddala.
R ozbu d za  umysł, rozum.
O d ś w i e ż a  ciało
P o s iad a  n a t u r a l n y ,  znakomity, nadzwyczaj p-zyjemny smak.
Z a w ie ra  najmniejszą ilość taniny.
Z a w ie ra  największą ilość Alcaloid Theiny odżywczo działające' na c a ł y  organizm człowieka. 
N ajczyście jsza, ponieważ rozgatunkowywanie i suszenie odbywa się zapomoaą przyrzą­

dów, a nie rękami.

Ta herbata jest tylko w  dwóch  gatunkach. 1 to :

Kwiatem „ClGrtLLfl G f lR D E D  G O LD E D  T IPPED  PECOE“
pakiet Kg. po 70 ct. =  I Kor. 40 hal.

i czarna bez Kwiatu „CIGffLLff G ftRDED S0ClCł10!2G“
pakiet */„ Kg- po 60 ct. =  I Kor 20 hal.

W pakiecie każdym jesr 125 gramów herbaty, pakiet wraz z opakowauiem waży 165 do 170 gramów.

Odznaczona złotymi m edalam i na wystaw ach:
Kimberlej 1002. — San Francisco 1894. — Bruksela 1897. — Chicago 1893. — Tasmania 1898. — Omaha 1898. —- Paryż 1900

i Paryż wystawa knlinarna 1901 dajwyższe odznaczenie!
U w aga ! HeTbaty Ceylon „Ugalła44 należy mniejszą dawkę zaparzać niż innej herbaty chińskiej, ponieważ każdy list k  jest czysty 
,prawdziwy herbaciany. Każdy listek jest wydatny, przeto ze znacznie mniejszej dawki otrzymnje się doskonalą poż "wną herbaty,

Nabywać: można w band ln  kolonialnym

^  J .  F. FISCHER w  Kranówie, Linia A-B.
P o td ą  wysyła się odwrotnie, a  celem ułatwienia i zaprowadzenia, jnż */» Kg. czyli' 4 pakiety po IU Kg., oplatme do każdego

urzędu pocztowego. '

(v*«o 2

Właścicielki1, i wydawczyni: Józefa Kogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


